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J a k  m o ż n a  o s i ą g a ć  n is k ą  ceną m l e k a ?

Litr mieka w  W a c ła w ie  1 0

^afemnice ShŝnssSSu mlekSem
gr.

Zaczyna się. w ielka k„m panja Koszty handlowe wynoszą 5,5 gr. sprzedawane je s t zagran icą p o i ze względu na działan ie na prze- 
mleczna, w o jna  o mleko, ten nie- Ceny obniżyć w  zwykły sposób w  cenach zwykłych, je s t kontrolo | wód poi rm owy je s t  szczególn ie 
zwykle odżywczy p iodu l 15 h granicach znacznych -n ie  można. wane. oczyszczone i sprzedawane wskazane w łaśn ie dla osób doro- 
m.,.^a w ięc ju ż za kilka d iii mr P ioducen t i tak w ytw arza  pon'- w  zamkniętych herm etyczn ie bu 3lych, którym  często szkodzi mle- 
w ejsc w życie uslaw a nabiaiowa t te j kosztów  własnych, detalista telkach. A le  obok tego sprzeda- ko pełnowartościowe (około 3%
z 2 grudnia 1932 r., regu lu jąca 
handel udekiem i przetworam i 
mlecznemi. Być może w prow adze­
nie w  życie te j ustawy zostanie 
znowu odroczone, ale to w  ni- 
czem nie zm ienia postaci rzeczy. 
W arszawa musi zwycięsko prze 
prow aazić kampanję o tanie i na­
leżycie czyste mleko.
OD 20 GR. DO 45 GR Z A  L IT R  

M leko jes t drogie. Cena jego  w 
W arszaw ie waha się od 20 —  45 
gr. za l i t r !  M leko dwu 
groszowe, to przew ażn ie sklepi-

często obecnie rezygnu je z zysku, wane jes t mleko „pó ł pełne", z tłuszczu ). A cena m leka „półpeł- 
Wię.c jak  obniżyć cenę?

N IE  W IĘ C E J  J A K  25 TY S .
B A K T E R Y J  W  1 CM .3

Na Zachodzie rozw iązano te gorsze? N ie . M leko „pF.-.e wybo 
sprawę dość prosto. W  krajach  row e " potrzebne jest dla dzieci 
o dużem spożyciu mleka sprzeda- w  okresie rozw ojow ym  i  gatunki 
je  3ię je  w  kilku gatunkach, a o n iższej zaw artości tłucze. ', n ie 
w ię c : „pełne w yborow e" t. j. ta- m ają tych w a lorów  odży wczych.

mniej izą zawartością tłuszczu o - 1 n ego " może wynosić 15 —  do 20 
koło 1,5 proc. i mleko t. zw. „peł- gr. za litr , a „p e łn ego " nawet 10 
ne" o nieco jeszcze n iższej zaw ar g r.! Szerokie rzesze ludności 
tości tłuszczu. Czy je s t to mleko m iejsk iej w  ten sposÓD mogą o-

trzym ać tanie i zdrowe mleko.

Ta jem n icą  handlu m lekiem  zaj 
mierny się jeszcze  i wyjaśn im y ją  
gruntownie. M leko w  W arszaw ie

kie, o którem mówi nasza usta­
wa z 9 grudnia 1932, że musi za ­
w ierać  najm niej 3,2 proc. tłusz­
czu, n a jw yże j 1 m iligram  zanie-

kowe, sprzedawane ukradkiem, czyszczeń w  jednyun centym etrze 
brudne, niezdrowe. Maksymalna | sześciennym, i nie wdęcej jak  250
cen a  sprzedażna m leka w  detalu 
w yn o si 25 g r . Jest to jcanak „c e ­
n a  pap ierow a". Sklepy, chcąc w y ­
trzym ać konkurencję ze sprzeda­
żą pokątną, obniżają czasami sa­
me cenę na 20 gr., godząc się na 
sprzedaż bez zysku, byle nie tra ­
cić k lien teli. Mamy w ięc dwa ro­
dzaje mleka dwudziestogroszowe- 
go w  drobnych sklepikach fa łszo ­
wanego a sprzedawanego z zys­
kiem i drugi, sprzedawany' bez zy 
sku, zwykłego.

„P R O S T O  OD K R O W Y ".

To je s t gran .ca niskich cen. 
W ahania ich ku dołow i są ju ż 
bardzo nieznaczne, natom iast ce­
na olbrzym io rośnie ku górze, czę 
sto blisko o 100 p rocen t!

W iele gospodyń przepłaca gru

tys. bakteryj w  jednym  ccntyme-

Dla dziecka mleko takie jes t ko­
nieczne, natom iast dorośli mogą 
spożywać mleko „p ó lp e łn e " i  „peł 
n e" t. j. o n iższej zaw artości tłu ­
szczu. M leko to, z w yją tk iem  tłu ­
szczu, posiada w szystk ie inne po 
żyteczne składniki, a przede-

m usi być h ig jcn iczne, zdrow e i 
tan ie !

Przeciw podwyżce podatku miejskiego
IV  czwartek 10 hm. w sali Warsz. 

Tow. Higjenicznego odbyło się nad­
zwyczajno zebranie warszawskich
właścicieli nieruchomości, zwołane 
przez wszystkie ich organizacje, w 
celu omówienia projektowanego 
pvzć*z tymczasowy zarząd miasta pod 
wyższenia dodatku komunalnego do 
państwowego podatku o j  nierueho- 
śei z 57,5 do 100 proc.

Tłumny udział w zebraniu, na kló- 
re mimo trzaskającego mrozu, przy­
było przeszło 1500 osób, dowodzi; 
jak wielkie zaniepokojenie i rozgo­
ryczenie wywołało zarządzenie p. 
Starzyńskiego. Znalazły one też wy­
raz w  referatach i przemówieniach 
dyskusyjnych, w  których wykazano, 
że projektowane dodatki, są niereal­
ne, a odbiją, się z niesh chana szkodą 
na interesach Skarbu Państwa i na

sprawie mieszkaniowej w  Polsce, 
nie przynosząc żadnej korzyści sa­
morządowi warszawskiemu.

IV  jednogłośnie uchwalonej rezo­
lucji zebranie zwraca uwagę na ka­
tastrofalną wskutek kryzysu sytua- 
eyj własności nieruchomej miejskiej 
w stolicy, a na znaczną natomiast 
poprawę sytuacji finansowej miasta 
wroku ubiegłym, wobec akcji oddłu­

żeniowej rządu. Miasto zresztą, po­
biera od właścicieli nieruchomości u- 
kryty w opłatach za wodę i kanah' 
podatek, przekraczający 6.300.000 
złotych rocznic i już zaległości z te­
go ty tułu, rosnące z roku na rok, o- 
.iągnęh' kwotę 7 milj., po podwyż­
szeniu zaś dodatku komunalnego do 
podatku od nieruchomości będą da­
lej rosły, niwecząc cały dochód z wy­
mienionej' podwyżki.

trze sześciennymi Tak ie mleko wszystkiem  w itam iny. M leko to

Wykupywanie kopalń węglowych
z  r ą k  fr a n c u s k ic h

IV ostatnich dniach doszło do wy­
kupu w iększości akcyj kopalni wy 
glowej „F lora" pod Dąbrową. IV  ko­
palni tej znaczny pakiet akcyj mieli 
dotąd pizcmyslowcy francuscy.

Okna w ystaw ow e o lbrzym iej 
w iększości sklepów warszawskich 
w  okresie m rozów  tracą zupelm e 
swą siłę m agnetyczną i nie przy­
ciąga ją , a tem sam<=m nie zachę­
ca ją  do wejsścia przechodzących 
klientów . Do n ielicznych  w y ją t­
ków należą te iirm y, które dbają 
o to, żeby okno w ystaw ow e nie 
zam arzało, ustaw ia jąc m niej lub 
w ięce j estetyczne rozgrzew acze.

CH AO S N A  W Y S T A W A C H .

Gdy mimo wszystko uda się 
nam za jrzeć na w ystaw ę przecięt 
nego sklepu, ogarn ia  nas grube 
rozczarow anie. N a  w ystaw ie pa­
nuje chaos, a n ieraz wręcz... 
śm ietnik. W szystko, co dany sklep

ranfaM, u, jjMMmuŁoąffiUK usiujz z juczyjej posiada, ułożono w  sposób urą-
cen taeh  (c o n a jm n .e i) , kupow ane- dyreknra e*.krowni „Cnodorów' '  __________________
g* na m ie jsc u  W 'a ra z a w ie , w stępujące wyjaśnieni^: i daje obecnie cukier na H in e  cele I ga 3om  log ik i “i estetyk i' Przecho
h u rto w n iach , po zn aczn ie  mz- frz ea  Owzg.ęame 7 laty t.^zn. w społeczne, ochronki, dokarmianie1

Jak donosi agencja PTD, prowa­
dzone są rozmowy w sprawie wyku­
pienia przez polski przemysł węglo­
wy szeregu Kopalń, znajdujących się 
w rękach francuskich na terenie Za­
głębia Dnbrowskiego.

Ecna sura w y  Chodorowskiej
zwązku z notatką p L. „Poda- nym pracownikom. Powyższe prezen 

rynki :ukr >wm dla urzędników sta- ty  gwiazdkowe w ilościach oa kilki. 
 ̂eji kolejowej w  Chodorowie” , za- do kilkudziesięciu kg. cukru dawane

bo za mleko t. zw. „prosto od k ro - ,1™0 -czoną w „Noyinacn Codzien- były zwyczajowo od 20 lat, publicz-
wy“ , nawiasem  m ów iąc w  50 pro- łlyrh“.’ oU-2/ mj “m" ,d in2- Adama nie, bez ukryy aria tego i bez wvmr
 . .  .i. / ___•___ , ______________ m.K orwin - Piotrowskiego, naczelnego gań jakichkolwiek usług z niczyjej

1 1  tzem kupcy nittawsze paniętajo
Nieucrzejmość obsługi odstrES/.a kupujących

O B R A Z E K  Z Ż Y C IA .

Żeby nic być gołosłownym .

sz ych  cen acn . Za przelan ie z na­
czyń  hurtowni do baniek

latach 1928 i 1929 na stacji. Cnodo- dzieci i t d. 
rów i na liuji Lwów —  Stanisławównłnen ----- " "V ■“ ." y "  , ““yęęę-".y”  Toczące sie w tej sprawie sieuz- i

a  • i n j  on a  ‘ panow.a* °  'fzyós  i-uch kolejowy, ŴQ badowe jest na ukończeniu i nic
gospodyn ie ! Od 30 gr. do praw ic wzmozony w aodatku dostawą ll.Ouu - - -
50  g r  za l i t r ! Czj w  tych warun- wagonów buraków dla cukrowni.
kaci, i przy te j cenie może W a r -1 f tac^  Chodorowska, będąc nisprzy 

, , . gotowaną ao tak olbrzymiego ruchu,
izaw a konsumować znaczne iły .ci uległa w pewnym krótkim okresie
mleka ł Czy to m lekc, często dro- zatorowi wagonów Zator powstał
go opłacane, posiada pełne zna- wówczas nie z w iny cukrowni, lecz

spowodu szczupłości stacji, a teore­
tycznie odbierane postojowe wynio­
słoby, o ile idzie o cukrownię Chodo­
rowską, 50.000 zl. Fakt ten był Dy­
rekcji kolejowej wówczas znany, ,
bardzo często kontrolowany przez daw 111 rokrocznie na cm- społecznev f , , 1 1  * — r. ,1̂  a /..ll rt IflnA/l ■. * C*rt_

I różne instancje i nikt me zadał za- 
£pożycic mleka w  W arszaw ie  piaty od cukrowni, wiedząc, że nie

je s t n iesłychanie niskie. W  r. ponpsi on i z tego powodu winy.
1026, W. m z Tp och łan ia ła ' T
dziennie ponad 173.000 litrów , p)aclta jid e i za frachty około

czenie odżywcze, zdrowotne?

300 T Y S . L IT R Ó W  M L E h  A 
D Z IE N N IE  P O C H Ł A N IA  W A R  

S Z A W A

wątpię, że nie stwierdzi żadnego wy 
kroczenia ze strony dyrekcji cukro­
wni, której i ja  byłem członkiem 
wówczas. Spodziewam sie również 
w najbliższym czasie zakończenia 
tych badań i otrzymania pełnej sa­
tysfakcji.

Wypada dodać, że cukrownia cho

dzień odchodzi najzupełn iej zde- 
śledz-1 z°r jen to w a n y ; w idzia ł wszystko, 

' zasadniczo jednak nie w id zia ł nic, 
gdyż nic m e zostało mu w  pam ię­
ci.

D latego też kupcy w inn i doło­
żyć nieco w ięce j starań i pokazy­
wać na wystawach niedużo rze­
czy, lecz takich, które przykuwa­

nie
przytoczę taki autentyczny obra­
zek. W szedłem  do jednego ze 
sklepów kolon jalnyeh W y ją tko ­
wo w  sklepie nie było nikogo. K o ­
rzysta jąc z tego subjekci zabawia 
li się rozm ową. Żaden z nich nie 
zw róc ił na mnie uwagi —  rozma 
w ia li w  dalszym  ciągu. Dopiero 
po wyraźnem  zwróceniu  się do 
jednego z nich zostałem obsłużo­
ny. Inn i w  tym  czasie drw iąco 
spoglądali w  m oją stronę, dzie­
ląc się pocichu jakiem iś, niedo­
słyszalnemu dla mnie, uwagami.

Rzecz jasna, iż w ięce j do tego 
sklepu nie chodzę. Tak icn  zaś jak 
ja , k tórzy  m ają ansę do tych czy 
innych sklepów jest n iew ątp liw ie  
bardzo w ielu.

K A S A  C Z Y  U RZ& D  ŚLE D C ZY?

Bardzo często spotyka się w 
sklepach kasjerki, które powinny 
raczej pełn ić funkcje  wyw iadow - 
czyń w  urzedzie śledczym  W  ka­

żdym kupującym  w ie trzą  one o- 
szusta; pragnącego wcisnąć im 
fa łszyw y  pieniądz, lub też złodzie 
ja, czyhającego tylko na nieuwa­
gę sprzedawców, ażeby cokolw iek 
ukraść.

Pozatem . n iem al we wszystkich 
sklepach Klient narażony je s t  na 
n iezbyt uprzejm ym  tonem posta­
wione pytan ie: Czy n ie ma pau 
drobn iejszych? albo na lakon icz­
ne stw ierdzen ie : N ie  mam drob­
nych ! Co ma zrobić w  takim  w y­
padku kupujący? Czy może ma 
sam w yjść na ulicę zm ieniać pic 
niądze ?

W szystk ie te rzeczy rów nież 
bardzo n ieprzychyln ie usposobia- 
ją  kupującego do danego sklepu 
i skłan iają do om ijan ia go zdale- 
ka.

N ie  staw iam y w  tym wypadku 
zarzutów. Doradzamy jedyn ie, a- 
żeby kupcy i to nie tylko w arszaw  
scyiywe własnym in teresie zw ró­
cili baczn iejszą uwagę na cytowa 
n e przez nas rzeczy. W . W

dorowska mając w latach 1928 i 1929 lyby w zrok  przechodnia, zmusza- 
obrotu kilkadziesiąt miljonów zło- }y  g 0 do zatrzym ania się i dokład

n iejszego obejrzen ia. K to  wie,tych, będąc instytucją czysto polską,1

i narodowe sumy, idące w wiele se­
tek tysięcy złotych. Na budowę szKół 
i domów ludowych w okolicy dała o- 
koło 180.000 zł. Nielogiczne było­
by zatem, aby równocześnie działała 
na szkodę kolei na 50.000 z'.. Podob

t. j .  średnio na osobę 0,17 litra , 6.000.000 zł. czyli, że wspomniana su 11C denuncjacjo i plotki ubliżają na-
podnuszenie ma 5U.00u zł. była drobną 

niewynoszącą nawet 1 proc.1932

kwotą, 
od za-

poczem nastąpiło
konsumpcji tak, że ju ż j *  in-zewozów.
os ią g re ła  ona średnio -61.000 T i-1 Równocześnie w tym samym okre

szemu przedsiębiorstwu; sam zatem 
zwróciłem się do p Ministra Kole 
o* jaknajszybsze Jbcdanie sprawy i 
danie nam satysfakcji, zaś do władz

czy nie spowodowałoby to rów n ież 
tego, że zaciekaw iony przecho­

dzień stałby się dzięki w ystaw ie 
stałym  klientem ?

O B SŁU G A .

Skoro się ju ż w ejd zie  do skle­
pu, z Konieczności trzeba m ieć do

W a r s z a w s k a  g ie łd a  r i s n . ą ż n a
w  dniu 11 stytzira

i r ł

D, wizy: Belgj.i 124.00 (sprzedaż 
124.31. kupnu- F3.69); udańck 172.85 
(sprzedaż 173.28, kupno 172.42); Hc- 
landja 357X0 (sprzedaż 358.S0, kupno 
J57.U0); Londyn 25.S6 (sprzedaż 
26.09, kupno 25.83); Nowy Jork (ka­
bel) 5.28 i póf (sprzedaż 5.31 i jedna 
ósma, kupno 5.25 i jedna ósm a); Pa­
ryż 34.93 i pól (sprzedaż 35.02, kup­
no 34.85); Praga 22.11 (sprzedaż 
22. Ki, kupno 22.06); Szwajcaria 
171.51 (sprzedaż 171.94, kupno 
171.08); A lochy 45.32 (sprzeda!

trów , t. j. 0,23 litra  na osobę, sie kojej zaliczyła cukrowni omyłko- sądowych o jalknaiszy ;ze przepro- 
Norm a ta w zrasta , ale niesłyeha- wo różne biedne taryfy także na kil- wadzenie badan i ogłoszenie sw< j r<

czynienia z subjektami. Trudno, 45.44, kupno 45.20); Berlin 212.60 
samemu nie można pow yciągać z | (sJt2edaz 213.60, kupno 211.60).

■ „ i, n , h i-j kadziesiąt tysięcy złotych, które cu-
, = ‘ krownia od kolei wy reklamo wala, ni;

W arszaw y, wynosi około 0,-o li- posądzając kcłei o nieuczciwość z te j 
tra  n a  osobę. Jest to średnia wy- go powodu. Przy  tych miljonowych 1 
ją tkow o nisKa. W  m iastach szw aj obrotach pieniężnych, są to „bustron

- . . . i  -no Tn-zra r*Vmnk i hfłDfllnWf*. Tl ID TYIR1R- '

zolucji.

: ne rozrachunki handlowe, nie mają­
ce nic wspólnego z nr duży Kr.

W A R -

carskich stała norma przewyższa
1 l i t r  na osobę, w _W iedn iu  0.4 li- " o  ‘ta tn ioTsku tek “ ‘ fa t iź ł wycli de-

nunejacyj, zaczęto ronić dochodzenia, 
dlaczego za ten zator nie zaliczono 
cukrowni chodoi owskicj postojowe­
go w wysokości 50.000 zl. Dochodze­
nia będą y" najbliższym czasie ulioń- 
czone i wykażą niewątpliwie najzu­
pełniejszy brał: winy personelu kole 
jowego.

Ci sarni denuncjatorzy z powyższą 
czysto techniczną i rachunkową spra 
wa związali kwestje świątecznych

................................... od
rokrocz­

nie były dawane na Boże Narodze­
nie funkcjonariuszom kolejowym, 
pocztowym, miejskim, księżom i ió ż-

tra, w  B erlin ie  0,3 litra !

O T A N IE  M L E K O  D L A  
S Z A W Y !

W idać  ze wzrostu  normy, że 
masy ludności mi-ej-skicj docenia­
ją  w  pełni wartość mleka i sta­
ra ją  się zużywać go Jak na jw ię­
cej. N a  przeszkodzie stoi cena 
P rzy  cenie notowanej, maksymul prezentów, w fermie cukru, któ: 
„e j,  w  detalu 26 g r „  p r - d u c e n t ' ^ w d i powstania cukrowni —

otrzym uje 13 gr. z litra , 
tow nik  1,5 gr., detalista

hur- 
5 gr.,

/ p la s t y k i

si aury wZacftesie
obecna Wystawa z Zachęcie należy 

do udanych i nader urozmaiconych, 
pod względem doboru nialcrjałti, 
gdyż gromadni prace : od dzic-l itoi- 
da Pruszkowskiego (1846 —  1896), 
począwszy, a na utworach grafiki 
reklamowej kończąc. Zwłaszcza 
szczęśliwy jest pomysł Zachęty, u 
rządzenia wystawy retrospektywnej 
dzieł W . Pruszkowskiego, malarza 
dużego talentu, którego obrazy nie- 
tylko wśród szerszej publiczności, 
ale także i przez sfery artystyczne, 
są właściwie prav.de nieznane. Je 
szcze za życia nrlyst.y, on sam był, 
poczęści, przyczyną tej tilepopular- 
noaci, gdyż nie uzimwał wszelkiego 
rozgłosu i zabraniał 9wym najbliż­
szym zwracania uwagi społeczeństwa 
ua swoją artystyczną działalność. 
Teraz ten świetny malarz, dzięki ini­
cjatywie Zachęty, został słusznie 
przypomniany ogółowi i doborem

zgiomadzonych prac wskazuje ua je­
szcze jedną ważką pożycie naszego 
malarstwa >IIX-go stulecia.

Pruszkowski (\Y'told) urodzi' się 
na Ukrainie, w 1846 roku. We wcze­
snej młodości przebywał z rodzicami 
w Paryżu, gdzie pobierał lekcjo ry ­
sunku u Tadeusza Góreckiego. Póź­
niej studjowal w Monachjtim i K ra ­
kowie, uczęszczał tu Jo klasy kom­
pozycji, prowadzonej przez Matejkę. 
Częśuiowy wpływ Matejki wskazują 
też niektóre wcześniejsze jego obra 
z}. Z Krakowa przeniósł się do M 
kowa; tu się osiedlił i mieszkał 20 
lal. Ostatnie lata życia artysty byłj 
jednem pasmem cierpień, spowodr. 
nieuleczalnej chorobj (raka) i stra­
ty jednego oka.

Pruszkowski był naturą bnjną, o 
wszechstronnych uzdolnieniach. M ’uł 
zdolności muzyczne i literackie i ja ­
ko amator dawał również upust

Koszty ekspertyzy

W ZaKład'tłi
Żyrsrdowsfcich

Wydział handlowy Sądu Okręgo­
wego w AYnrszawie wyznaczył zalicz­
kę dla biegłych prowadzących żmud­
ną ckspcityzę z Zakładach Żj rar- 
dowskich, celem ustalenia ewentual­
ny cli strat poniesionych przez pol­
skich akcjonarjuszy. Zaliczka wy no­
si 9.000 złotych.

Prace nad ekspertyzą przeciągają 
się i potrwają do jesieni.

swym zainteresowaniom w tych dzie­
dzinach. Według relacji syna, Kaz. 
mierzą, pracował niesłychar. e dużo, 
malując stule przez większą część 
dnia. Wyszedł zc szkoły realistycz­
nej) by, przez romantyzm, dojść do 
impresjonizmu. Właściwie miał tem­
perament romantyka wc wszystkich 
okresach swej twórczości. Był nim z 
urodzenia. Jego romantyzm posiadał 
odcień liryczny, niebohnterski, a :na- 
rzyciclstwo unosiło go w krainę fan­
tazji. Stąd też jego obrazy, o tema­
tach fantastycznych, mają w sobie 
jakiś ton delikatny i czuły, niclcd- 
wic kobiecy, choć technika tych li­
tworów jest zdecydowanie męska.

Jak nasi romantycy, zwrócił się 
W itold Pruszkowski do ludu, po­
przedzony w tem przez nolskich pla­
styków, połowy X IX -go stuleeia, któ­
rzy znowuż, szukali w prosiaczkach 
typu, malowniczości, prawdy życio­
wej, nie spaczonej patosem, lub kon- 
wcncjonnlizmem klasycyzmu. Prusz­
kowski sięgnął przedewszystkicm do 
tka buiey- podań ludowych, opierając 
treść wielu swych obrazów ua wlc-

półek wszystk iego, co się chee o- 
bejizeć, funkcja  ta należy do 
sprzedawcy.

N a  wstęp ie należy zaznaczyć, 
że to, co będziemy pisać o ekspe- 
djentach i kasjerach, nie dotyczy 
ogółu, tylko w yjątków , które 
nie zdając sobie z tego sprawy, 
szkodzą interesom nietylko w łas­
nym, ale rów n ież i interesom  
swych pryncypalów  i ogółu kole­
gów  i koleżanek.

Znaczna ilość subjektów w szy­
stko inne ma na uwadze, a nie 
uprzejm e obsłużenie przybysza. 
D laczego tak się d z ie je?  Czy kup­
cy tego nie w idzą, a w idząc nie

Obroty średnic, tendencja niejedno 
lita. Banknoty dolarowe iv obrotach 
pozagiełdowych 5.26. Rubel zloty: 
4.58 i trzy czwarte —  4.58 i pół. Do­
lar zloty 8.911. Rubel srebrny 1.G2. 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.70, 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 190 i pól —  191 i jedna 
czwarta, bunt sterl. (banknow) w o- 
brotach prywatnych —  25.98.

Papiery procentowe; 3 proc. budo- 
v lana 46.5U —  40.75, 4 proc. inwest. 
zw. 116.25, serj. 117.25, 6 proc. kon- 
wersyjna 00—60.50, 5 proc. kolejowa 
61, 6 proc. dolar. 74.50, 7 proc. sta­
bilizacyjna 70.50— 70.38, pu 500 do1. 
70.50— 70.75, 8 proc. obi. Oudowl B. 
G. K. I em. 93, 8 proc. Przem. Pol. 
funt. 83, 4 i pól proc. ziemskie 52.75 
(+ 2 5 ) ,  7 proc. ziemskie dolar. 4y, 
5 proc. Warszawy stare 71.5u— 71.75, 

5 proc. Łodzi. nowe 61.J 3 —  01.50, 5 proc. 
rozumieją, iz  odstraszaią w  ten nowe 52.75.
sposób k lien te lę? | Akcje: Bank Polski 97.75 —  98.00;

Lilpop 10 10; Norbhn 35,00; Staracho 
wice 13.25; Haberbusch 40.50.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważn.c mocniejsza, dla Li­
stów zastawnych i akcyj —  mocniej­
sza.

W  obrotach pryw atnych pożyczki 
dolarowe: 7 proc. śląska —  71 i pól 
(v. proc.); 7 proc. m. st. Warszawy 
68 i jedna czwarta —  68 i trzy 
ósme (w  proc.).

rzcnia-ch naszego ludu. Również Sło­
wacki, z okresu mesjanizmu, na­
tchnął Pruszkowskiego do szeregu 
dzieł, jak np.: „Śmierć Anhellcgo", 
„Śmierć Ellcnai", „E loe wśród gro­
bów"...

Ogół zwróci się przedowszystkiem 
do tych utworów artysty, najbardziej 
iozv iniętycli w temacie, zniewalają­
cych pozatem bezsprzecznym uro­
kiem, emanującego z nich liryzmu. 
Rozmiłowani w malarstwie, znajdą 
w portretach olejnych Pruszkowskie­
go piękną malarską fakturę, pański 
gest pcndzla, majsterski i lakonicz­
ny, swobodny' i pewny, a zarazem 
bardzo szlnchetny w powściągliwości 
efektów. Brawurowy' i pięknie lepio­
ny farbą jest autoporl ret. o dużej 
sile wyrazu malarskiego. Dr.cło to 
pochodzi z ostatnich lat twórczości 
artysty. Niewielu potrafi malować 
tak świeżo u schyłku życia. Ten o- 
braz to dowód, żc Pruszkowski 
/marl za wcześnie, w pełni su.

«

Zbiorowa wystawa prac Emilji 
Wysockiej składa się z pejzaży, por­

tretów, wnętrz i kilku aktów. Obra­
zy p. Wysockiej są typowym przy­
kładem maskulinizacji talentu ko­
biecego. Malarstwo jej, jak równkż 
Michaliny Krzyżanowskiej; ukształ­
towało się. w zasięgu wpływów Kun- 
rada Krzyżanowskiego i  spod sugo- 
stji jego sztuki do dziś dnia nic zdo­
łało się uwolnić. Jedną z najistot­
niejszych zalet malarstwa artyTstki 
jest zamaszysta, energiczna i pewna 
technika, wyzyskująca trafnie mast- 
kość farby olejnej. Złudzenia barw­
ności osiągane są, zwłaszcza w por­
tretach i wnętrzach, raczę,, drogą 
kontrastowości walorowej, z Jjżyciem 
(i nadużyciem) tonów doehodzącycli 
aż do czerni. W  pejzażach, gama 
barw jaśnieje, kontrastowość walo­
rowa zanika, kolory są czyste i świe­
że, lecz filozo fja  kolorystyczna nie 
nazbyt skomplikowana.

Przydałoby się trochę studjów pa 
lety najnowszej.

W  ostntnieh czasach mieliśtn; 
dość często sposobność oglądać na 
wystawach prace, z zakresu grafiki 
reklamowej. Przy okazji ni salom iuż

Warszawska 
GIEŁ A ZBOŻOWA 
w dn.u 11 stycznia

Ogólny obrót - 3.212 tonn, w ttm  
żyta 1.820 tonn. Notowano za luO 
klg.: Pszenica jara czerw. szki. 18.5u 
— 19, jednolita 18.50— 19, zbierana 
1.7.50— 18, żyto I-szy st. 14.50— 15, 
11-gi 14.25 —  11.50, owies I-szy st. 
i4.50 -  15, I l-g i 13.50— 14.50, lll-c i 
13— 13.50, jcczmień brov. 21.50 — 
23, g it . 11-gi 19.50—20, TIl-ci 16.75 
— 17.25, lv - ty  10.25 —  16.75, mąa 
nszenna gat. I-B 31- -33, O 20— 31, 
JO 27— 29, E 25— 27, II-B  23— 25, mą 
ka pszenna gat. D 22— 23, mąka 
pszenna ga;. 1’ 21— 22, mąka pszen­
na gat. G 20— 21, II1-A 13— 16, ży t­
nia gat. I-szy do óo proc. 23— 24, do 
05 proc. 22— 23, 11-gi 17— 18, razo­
wa 17— 18, poślednia 14.50— 15, otrę 
by pszenne grube 11— 11.50, średnie 
10— 10.50, miałkie 10— 10.50, żytnie 
8.75— 9.

w ARC kilkakrotnie o charakterze "i 
zadaniach tego rodzaju sztuki. N ie­
ma więc teraz potrzebj zaczynać 
znowu wszystko od początku, z racjŁ 
wystawy „Koła  art.-grafików rekla­
mowych" w Zachęcie. Scharaktery­
zujmy raczej wystawców. Możuaby 
ich podzielić na trzy grupy: jakby 
lewicę, prawicę i centrum. „Praw i­
ca" ma charakter najbardziej malar­
ski, a zarazem najmniej zdaje się u- 
logać wpływom obcym. Składa się 
przeważnie z ilustratorów, wycho­
wanków naszej Akademji Sz. P , 
zgrupowanych wokół czasopisma 
„P łom yk".’ Jako typowe przykłady 
wymieniani: Bylinę, Zawidzką, Luc- 
kiewicza. Nieliczne „centrum" jest 
bardziej graficzne i składa się z 3 
osób: ITładkówny, Manteuffla i Wa,j 
wóda. AVrcszcic przedstawicielami 
„lew icy" są przeważnie artyści ży­
dowscy, którzy studjowali w Niem­
czech. lub też wyraźnie wpij woni 
nicmii ckim ulegają. Ta grupa jest 
najbardziej drukarsko - graficzna. 
Przykłady: Berman, Mund i inni.

W iktor PodoskL


